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że bronią studentów po- 

winna być zawsze książka 

i karabin — na okres po- 

koju I gotowości do wojny 
w obronie państwa. 


zachorował i wyjechał na 
dłuższy urłop. 
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Śra$edja tancerki z "Louvre u" 


Zabójca Przydworskiej żyje, 


Łódź, 14 maja Józefa. Jest nieprzytomny i z tego Lekarze w dalszym ciągu szczegóły do całokształtu sprawy. Ko- 
(dg) Stan zdrowia Ksawerego Ko- względu do tei pory władze nie mogły (NIE MAJĄ PEWNOŚCI, CZY UDA SIĘ walski przed popełnieniem krwawego 
walskiego, który wczoraj zastrzelił tan- go przesłuchać. GO. UTRZYMAĆ PRZY ŻYCIU. czyni nie napisał żadnych listów, ani 


cerkę Przydworską i sam targnął się na 
swe życie, w dalszym ciągu jest bardzo 
groźny. | 


Rodzice Kowalskiego, któ-, też nikomu nie zapowiadał, że zamie- 
rzy już wczoraj przybyli do rza zabić tancerkę, Wszystko wskazuje 
Łodzi, przebywają stałe w szpi- na to, że zabójstwa nie dokonał z pre- 


talu, Dziś również ma przybyć medytacją. 
do Łodzi matka zabitej tancer-| 
ki, zamieszkała w Tułowicach Popelni Į a 


pod Sochaczewem. a 
samobójstwo 


Zwłoki zamordowanej dziew- 
czyny znajdują się w prosektor DO sprzeczce z MARA 
Łódź, 14 maja 


jum, gdzie zostanie dokonana 
sekcja. Przydworska jak stwier) (dg) W domu przy ul. Zachodniej 54 


dzono, ma dwie rany postrzało-  iżinopckojowe e a samor 
lóż-ietfiia Sura Appelowna wraz z malką 
we, jedną w okolicy serca, dru- swą staruszką. Obie kobiety nie praco- 
gą szyi. wały i nie miały żadnych środków u- 
W toku przeprowadzonego trzymania. Swego czasu właściciel nie- 
dochodzenia znaleziono cały, ruchomości, widząc, że znajdują się ome 
szereg listów adresowanych W tak ciężkiej sytuacji materjalnej zwol 
do Przydworskiej. Listy te "! ie o uam KOORMA je ka, 
(czasie również lokatorzy domu p 
przeważnie pisali do niej człon- zpierać składki na rzecz biednych kobiet. 
kowie rodziny oraz liczni ztia- | Ze składek tych, które w dalszym ciągu 
jomi. napływały, Appelowa i jej córka utrzy- 
Na podstawie tych listów, mywały się, | 
oraz szeregu innych informacyj dow a ia 5 Ko, rd 
można ustalić, że Przydwotska pelowa poczęła się obawiać, że nowy wła 
prowadziła bardzo solidny tryb <cjcjel domu nie zwolni jej z komornego 


Kowalski znajduje się w szpitalu św. 
TEADLANE ANN EAR 


Zasiłki dla 
półbezrobotnych 


beda wypłacane również 
JU czerwcu 


Łódź, 14 maja. 
(it) Wczoraj wieczorem odbyło 
posiedzenie zarządu obwodowego Furdu- 
szu Bezrobocia w Łodzi. Na posiedzeniu 
stwierdzono, że stan zatrudnienia w łódz 
kich fabrykach włókienniczych nie uległ 
zmianie na lepsze, wobec czego postano- 
wiono przedłużyć prawo do. pobierania 
zapomóg dla robotników zatrudnionych 
poniżej 3 dni w tygodniu ną miesiąc czer- | 


wiec, 

Wniosek w tej sprawie zostat skleros: 
wany do ministerstwa pracy i opieki spo" | 
tecznej w dniu jszym. 
Samochód wjechał na 

chodnik w Kaliszu 


życia i iz tego względu postanowiła przyjąć 
€stery Osoby ranne CIESZYŁA SIĘ DOBRĄ do swego pokoju sublokatorkę: Sprzeci- 


OPINJA. vie się temu eaa wi iej PA 

'czóraj między matką a córką do- 
Dziś t pia E ATEENA Aera szło do zaciekłej bójki w czasie której 
przesiuchana przez władze ma [eria wi wybiegła na schody i tam się 


Kalisz, 14 maja. 

W dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych szofer, samochodu osobo- 
wego, przejeżdżającego w szybkiem tem- 
pie ulicą Marszałka Pisua na 
skręcie (przy zbiegu z ulicą Krótką) | 
spostrzegł w ostatniej chwili wóz, jadący 
mu naprzeciw, 

Chcąc uniknąć zderzenia, szofer skie- 
rował całą siłą na chodnik, zaś wobec 
ożywionego ruchu na tej ulicy, skutki 
kroku tego były fatalne. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk, samo- 
chód zatrzymano. Okazało się, iż auto 
zaczepiło 4 osoby, w tem jedna 
ciężko ranna. 

Wszystkich rannych odstawiono do 
szpitala. 


ka zamordowanej i być może,| rapita większej dozy kwasu solnego. 
że iej zeznania wniosą nowe lS£an desperatki jest bardzo groźny, 


Wznowienie procesu Gorgonowej 


Ekspertyza nie wykazała śladów krwi 
ś. p. Zarembianki 


: Lwów, 14 maja. ; instytutowi higjieny, bynajmniej nie wy- przedmiotach, stwierdzono tylko krew 

W dniu dzisiejszym wznowiony zosta-  jaśniają całokształtu sprawy. oskarżonej Gorgonowej. 
sia pre poczocw. Rozprawa zajeb Przedewszystkiem stwierdzić nśloży, | A Na Se az wys aa których 
W ka Ń w się „sensacyjnie, a fo ze ŻE INSTYTUTOWI HIGJENY NIE pównież znajdowały się plamki, nie zdo- 

(d) Z mieszk Michała Kadzłaka przy ul. | względu na przeprowa- | UDAŁO S ODNALEŹĆ ŚLADÓW łano nawet ustalić, czy plamki te pocho- 
Make l o Lazo zab | dzonych przez państwowy instytut higie- | KRYYT ś ZAREMBIANKI NA PRZED- pok PAMA 4 
iznę wartości zł, ny w Warszawie. «Pp. związku z tem, można się spodzie- 

Z mieszkania Chany Lewin przy ul, Cymera 9 s Jak wiadomo, wyniki badań zostały Mio A ODONIRZE DO wać, że pz zim przyniesie py no- 
skradziono garderobę i bicliznę wartości 800 zł. | przesłane do Lwowa. Okazuje się, że da- j wych sensacyjnych niespodzianek, 
Sprawców włamania nie ujęto, ne, które udało się zebrać państwowemu Na futrze, rękawie, chusteczce i innych We Lwowie od samego rana panuje 


wielkie podniecenie. Gmach sądowy ob- 
i 4 legany jest przez tłumy publiczności, — 
Spodziewać się. należy, że- wyrok nieba- / 
uiener zastrzelili OCNaŃiRĘ | biie oioszony. 
m cj LJ a 
a następnie odebrał sobie życie. — Krwawa 
i (dg) Wczoraj wieczorem, w podwórzu 
zbrodnia w Warszawie domu przy ul. Jasnej 14, na małżonków 
Warszawa, 14 maja. |nie był jednak mile widziany: Ponieważ Oregdaj po odsiedzemiu kary Czar- 20-letniego Józefa i 22-letnią Marję Pio- 
Wczoraj wieczorem dokonano w War- | Kowalska starała się za wszelką cenę po-|necki opuścił więzienie i przyszedł do, trowskich, z nieustalonego powodu na- 
zawie krwawej zbrodni, której tło jest |zbyć bylego kochanka, Czarnecki znęcal | Kowalskiej. Dziewczyna wyrzuciła go| padł jakiś mężczyzna, uzbrojony w łom 
następujące : się nad nią i biciem zinuszał do tego, aby|z mieszkania. Sutener począł dobijać | żelazny, który ich dotkliwie poturbował. 
42-letni Tomasz Czarnecki pozosta: |wychodziła na ulice po zarobek. się do drzwi. W pewnej chwili, kiedy | Piotrowska, będąca w 4 miesiącu ciąży, 
wał przed kilku laty w biższych stosun- Kowalska zwróciła się po opiekę do| Kowalska wyszła na korytarz Czarnec- | doznała poważniejszych uszkodzeń cie- 
kach z 24-letnią Stanisławą Kowalską, |policji, wobec czego Czarneckiego po-| ki wydobył z kieszeni rewolwer i strzelił lesnych. Również i mąż jej został dotkli- 
zamieszkałą przy ul. Kruczej 38. ciągnięto do odnowiedzialności za zmu- |kładąc dawną kochankę trupem. Zbrod- | wie poturbowany. 
Czarnecki, z zawodu sutener przed |szanie do nierządu. W rezultacie Czar- |niarz sam sobie wymierzył sprawiedli- |. Sprawcy napadu udało się zbiec. We- 
dwoma laty rozszedł się z kochanką. Mi- |necki skazany został na półtora roku! wosé popełniając samobójstwo wystrza- zwano-pogotowie, które rannym udzieliło 
mo to od czasu do czasu odwiedzał ją, więzienia. łem w skroń ‘pomocy lekarskiej. 
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Wielkie sensacje w stolicy Wegier 


Kobieta - Robinson. — Zakonnica aktorką kabare- 
tową. — Stanowisko kata do objęcia 


Budanesz(— najbardziej arystokratyczny zakątek Europy 


(m) O życiu stolicy Węgłer, Buda- 
pesztu, którą uchodzi za najbardziej ary- 
stokratyczny zakątek Europy, piszę się 
«ostatnio bardzo niewiele. A tymczasem 
w Budapeszcie od czasu do czasu mają 
miejsce wypadki, które mogą wzbudzić 
najwyższe zainteresowanie czytelników 
calego świata, | 
-_ Właśnie w ostatnich dniach zaszło w 
Budapeszcie kilka faktów niezwykle in- 
teresulącvych: 

Los niekledy bardzo dziwaczne figle 
płata ludziom. I oto los chciał aby pam- 
na z najlepszego towarzystwa budaresz- 
teńskiego, o nazwisku Robinson, wybra- 
ła drogę życiową podobną tej, jaką kie- 
-dys odbył słynny Robinson Kruzcę, 

Panra Robinson jest córką przedsta- 
wielelą sfarej szlacheckiej rodziny we- 
żierskiej, Otrzymała bardzo staranne 
wychowanie, skończyła wyższą szkołę | 


ta. Niestety, po dzień dzisiejszy nikogo rzowi, aby Dormandi mógl przyjąć po- 
odpowiedniego nie znaleziono. | cto ©- sade kata, 

powiadają, że chyba irzeba będzie wy- Taki to bywa czasami związek po- 
mówić posadę dotychczasowemu raka- między katem... a hyclem. 


Lyganie tworzą „Syndykat muzyczny, 


który zapewnić ma im zarobek 
i skuteczmą konkurencję z jazzbandem 


(x) Od czasu, gdy jazz wszędł w nio- 'niktby nie przypuszczał, że cyganie, naj- 
de i zajął wszystkie estrady w lokalach bardziej niezależny ! ceniący swobodę, 
rozrywkowych, członkowie najpopular- lud, na wzór karnego społeczeństwa 


|niejszych ongiś zespołów muzycznych tworzy własny syndykat. 


pozbawieni są pracy Í cierpią głód. Mowa! Syndykat muzyków cygańskich po- 
tutaj o kapelach cygańskich, które zupeł- stanowił w pierwszym rzędzie utworzyć 
nie już „wyszly z mody“, jw Budapeszcie wlasne konserwatorjum 

Cyganie, którym nędza po wielu tiu- muzyki cygańskiej. Oczywiście do kon- 


muzyczną i otrzymała dyplom profesora stych latach dała się dotkliwie we znaki, serwatorium tego uczęszczaś będą tylkc 

muzyki, | | postanowili się zorganizować i stworzyć ,zcojniejsze i bardziej mmzykalne dzieci 
W związku z ogólnym kryzysem ro- własny syndykaf, który zajmie się polep- cygańskie. Cyganie bowiem chcą zer- 

dzina jej zubożała i panna Robinson zmu szeniem byłu czionków dawniejszych ze- wać z dawną tradycją która już dzisiaj 

szema była udzielać lekcyj muzyki. Ale społów orkiestr cygańskich, | nę daje im chleba i zaczynają traktować 

lekcyj było coraz mniej i młoda panna Od czasu wojny europejskiej cyganie muzykę fachowo. 

Członkowie najsłynnicjszych zespo- 


wpadała coraz bardziej w duchową de- zyskali śmiertelnego wroga, którego na- | 


presję. Postanowiia więc usimąć się razie zwalczyć nie można. Tym Wro- 


- w małej chatce w lesie, 


„całkowicie z tych kół towarzyskich, w 
których zaczęła się czuć źle. | ostatecz- 
nie postanowiła zerwać nietylko ze zna- 
jomymi, lecz z ludźmi wogóle, 

Pewnego pięknego dmia — było to 
kilka miesięcy temu, parma- Robinson | 
wyjechała z Budapesztu i zamieszkała 
u stoku góry. 
Zajmuje się ona hodowlą kóz i orrodnic- 
twem. Zimą sama rąbie drzewa Í sama 
zajmuje się swem gospodarstwem, 


j „spokoj sl Kilku 
| Nie chce znać ludzi i z nikim się nie gdy dzisiejsze spoieczeństwo chce szaleć i bez k 
Spotyka, | tylko nieliczni turyści od we wściekłym rytmie wiecznej młodości. iz w. 


czasu do czasu moga spostrzec Świateł- | 
szła od ludzi i ich $wiaciL 


W tych dmiach Budapeszt przeżywał 
swero rodzaju sensację. W klasztorze 


„łów cygańskich mie znają wcale nut, Ich 
giem cyganów jest jazz. Dzikie rtosen- najpiękniejsze i najbardziej tęskne, czy 
ki, brutalne synkopy harmoniji i wściekłe ogniste piosenki grane są wyłącznie z pG- 
dysonansy murzyńskiei orkiestry wyru- mięci, Otdarzeni niezwyklym słuchem, 


|gowały zupelnie sentymentalne i ogniste potrafią ori powtórzyć najtrucniejszą 


melodje cygańskie, nawet, raz tylko słyszaną melodię. Są ori 
Kapela cygańska wydaje się dziś lu- najgenialniejszymi skrzypkami świata. 
dziom  przyzwyczajomym čo jazzu, Każda pięśń grana na sposóg cygański i 
czefmś strasznie staromodnem, staro- titko przez cygana nabiera specjalnego 
świeckiem, trącącem nieledwie stęchliz- dźwięku, jalnego kolorytu i zupelnie 
ną. Kapela Banka przywonfna nam ZO ziaływuje na ji 
okres przedwojenny, , podczas, we zespoły, grają bez, nu 
i hi p slmistrza OE: zgodnie 
iem poczuciem taktu. Mimo, 
Kto scòì już dziś przypomina czat- Swego niepowodzenia, mimo 
cygańskiej, ich jaskrawo czerwone błu- nie nje chcą zrezygnować ze swych tra- 
ży i ich melodje, które rozpiomiemiały |dycyj i chcą muzykę cygańską napowrót 
wszystkie serca? Ci sami cyganie, któ- | przeforsować. 
| Nowoutworzony symdykat zajmie się 


rzy we wszystkich pałacach obu śŚwia- 


budapeszteńskim mieszkała zakonnica,,tów., Święcili niebywałe triumfy, cierpią również prcepagandą. Do wszystkich 


ġdy miała lat 15 i od 10 lat nie opuszcza- 
ła tego schroniska, zdimniewając wszyst- 
kich swą Żarliwością religijną i swą pil-| 
nością, 

Nagle, przed miesiącem zgłosiła się | 


siostra Marja, Wstąpiła do paszezą | , Jed skrajną nedzę. 


ona do dyrektora jednego z kabaretów |na Węgrzech nie przeto dziwnego, 


budapzszteńskich, propomtjąc mu zaan- | 
gażowanie jei jako tancerki, Dyrektor 


la tańca i oto obecnie Budapeszt dowie- 


większych hotel, kabaretów, teatrów 
Jedynym krajem, gdzie kapala cygań- itd, rozsyłane będa specjalne propagan- 
ska jeszcze się utrzymuję i gdzie ią chęt- dowe broszurki, Syndykat liczy na to 
nie słuchają, są Węgry. To też wszyst- ‚źe w ten sposób przynajmniej trzydzie- 
kłe kapele cygańskie, które wędrowały į ści zespołów cygańskich otrzyma anga- 
po całym niemal świecie zgerupowały się gement po za granicami Węgier i odcią- 
że,.ży w ten sposób rynek na Węgrzech. 
powstał tam nadmiar muzyków, którzy Któżby jednak kiedykolwiek przypu- 
nie majac żadnej pracy. nie przyzwycza- |szczał, że cyganie z ich niespokojnym 


` olśniony był jej urodą. Zaangażował ją, | leni do innych zarobków, skazani są na duchem i gorącym temperamentem po- 
w tajemnicy przyjął dla niej nauczycie- | skrajną nedzę, 


trafią się zorganizować, aby wspólnemi 
Nie trzeba zapominać, że | na Węe= siłami dążyć do zwalczenia znienawidzo- 


dział się, że ex-zakonnica wystąpi w ka- |grzech daje się we znaki silna konkuren- | nego jazzu, który ich skazał na nędzę 
barecie, pod prawdziwem swem nazwi- |cia iazzbamdu, że zespoły cygańskie są ji głód. 


skiem Marii von Chalitch. 

- Dlaczego zakonnica powzięła naraz 
taką decyzję — tego nikt nie wie. Wia- 
domo tylko, że otrzymała oma przed nie- 
dawnym czasem wiadomość, która pod- 
nieciła ją 1 zdęnerwowała w niestychany 
‘sposób. Przez kilka dni chodziła ona po 
klasztorze lak nieprzytomna a pewnego 


wyzyskiwane i marnie opłacane, To też 


Samobójstwo „króla brzytwy” 


Mie potrafił przeżyć bankructwa 
(y) Idąc za przykładem „króla zapa-'twy” żywi! nadzieję, iż temi bezkonku- 


dmia spakowała swe manatki I wyszla łek* i „króla gumy do żucia”, skończył rencyjnemi nożykami „ogoli wszystkich 
"stamtąd, by więcej nigdy nie powrócić. śmiercią samobójczą w Shejteld „król mężczyzn calej kuli ziemskiej”. 


2 
Od kilku tygodni Budapeszt już po- 
'szukuje kata i w żaden sposób nie może 
‘nikogo znaleźć na to stanowisko, 
-~ Liczba zgłaszających się do objęcia 
tel posady jest bardzo duża. Ale nie 


można znaleźć człowieka odpowiedniego, gów”. 


któryby nadawał się do pełnienia tej nie- 
miłej funkcji, 

Początkowo wybór padł na b. wach- 
mistrza policji Dormandi. Był to jedy- 


brzytwy” Paweł Kunrich, Wielkie nadzieje i plany Pawła Kim- 
Paweł Kumrich był z pochodzenia richa zawiodły jednak całkowicie, Król 
niemcemm; podczas woiny znajdował się słali wpadł w olbrzymie dlugi i 7 kwief- 
stale pod kontrolą władz, które wważały „nia zakłady w Shelield wstrzymały pro- 
w owym okresie wszystkich cmigran- dukcję, Nazajutrz Kunrich zmuszony 
tów niemieckich za „ukrytych szpie- był zgłosić upadłość... 
s brzytwy“ nie potrafil przeżyć 
„Król brzytwy” został nawet interno- tej hańby. Po podpisania dokumentu w 
wany i kilka miesięcy musiał spędzić w myśl którego ustąpi! on swym wierzy- 
obozie koncentracyjnym. Okoliczności cielom prawa do przedsiębiorstwa, Kun- 
te wywarły bardzo niepomyślny wpływ rich zamknął się w swym palacu i za- 


ny człowiek, Który nadawał się do roli na bieg jego interesów, które na skutek |s/rzelil się fuzją myśliwską, 


‘kata, ale postawił on warunek, by równo- 
cześnie dano mu posadę 
go, Chodziło o to, że w Budapeszcie 
„jest kolosalna ilość psów. Niemal w każ- 
„Gej rodzinie jest pies, O Me taki ulubie- 


-piec zginie, płacą za jego wykupienie pa- rozk 
ważne sumy. I z tych względów zawód | 


hycla jest bardzo intrafny, Ale niestety, 
„stanowisko to było zajęte, 
Prokuratura budapesztefiska zaczęła 


© wobec tego poszukiwać innego kandyda- 


tego zostały mocno zachwiane. Wkrót- 


hyclą miejskie- çe jednak wdało mu się dowieść swej nie- stwo w tym samym gabinecie w któ- 


„Król brzytwy“ popełnił samobój- 
wimności | Kunrich znowu stanął na cze- rym od wielu lat kolekcjenował przeróż- 
Je swych przedsiębiorstw, które w okre- ne rzadkie i cenne przedmioty. Niezwy- 
się powojennym osiągnęły niebywały kle muzykalny spędzał całe wieczory 
wit, przy organach, które zostały wykonare 
Przedstebtorstwa jego codziennie wy- specjalnie dlą niego przez naisłynniej- 
puszczaly na rynek 500 tysięcy noży- szych mistrzów Anglii. Skarby, znaj- 
ków do maszynek do golenia. Niedawno „dujące se w gabinecie tragicznie zmar- 
na rynku pojawi! się nowy rodzai oste |isgo „królą stali“ szacują na kilkaset 
rek z nierdzewiejącej stali, „król brzy- ltysięcy funtów. : 
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Prezydent Doumer 


rozpoczal swoją karierę 
polityczną 


jako dziennikarz 


(x) Potworna zbrodnia, której ofiarą 
padł 75-letni prezydent republiki fran- 
cuskiej wywołała: powszechne oburze- 
nie. 13 maja ubiegłego roku został Pa- 
weł Doumer wybrany prezydentem 
Francji. Liczył on wówczas 75 lat. 

Paweł Doumer urodził się dnia 22 
marca 1857 roku w- Aurillac (Cantal). 
Po ukończeniu gimnazium, studiował on 
filozofię, a po skończeniu studjów uni- 
wersyteckich został profesorem. 

Już w czasie studjów Paweł Dou- 
mer zajmował siłę dziennikarstwem I 
był członkiem redakcji kilku większych 
dzienników francuskich. W owym cza- 
sie Paweł Doumer gorliwie zajmował 
się zagadnieniami politycznemi. s 

Następnie. zwykłą koleją większości 
francuskich publicystów przerzucił się 
całkowicie do polityki W 1888 roku Pa- 
wel Doumer zostaje deputewanym de- 
partamentu Aisne. W czasie słynnego 
procesu Dreyiusa Doumer stał zdecy- 
dowanie po stronie Zoli i Anatola Frati- 
ceą i konsekwentnie dążył do ustalenia 
ery baj nz: - radykalnej lormy rzą- 
dów. F 

W gabinecie premjera ministrów 
Bourgois w latach 1895 do 1896 piasto- 
wat Doumer tekę ministra finansów. Po 
nieważ iednak skłaniał się wówczas na 
stronę partii militarystycznej, został 
wycofany z aktywnej polityki partyi- 
nej i wylechał do Indochin w charakte- 
rze generał - gubernatora, gdzie współ- 
|pracował łącznie ze słynnym z czasów 
wojny światowej generałem Gallieną. 
W ten sposób zniknął Doumer na wiele 
lat z areny politycznej Francji. 

Od roku 1905 wraca Doumer znów 
do życia politycznego i występuje jako 
kontrkandydat Armanda Fallicres'a, je- 
dnak bez powodzenia, W czasie wojny 
światowej imię Pawła Doumera znika 
znów z areny politycznej, dopiero w 
roku 1817 występuje znów w krótko- 
trwałym gabinecie Paltievego (od sièr- 
pnia do listopada 1917 roku) jako mini- 
ster bez teki. = 


obecnego È Cz ICKI 
"Ko w domku panny Robinson która ode- ny Wto t dlugie brody członków Kapeli konkurencji miuewki jazzbandowej, cyga-| W fóka 1921 nazwisko. Doumera ma- 


biera rozgłosu, gdyż był on wówczas 
ministrem finansów w siódmym gabine- 
cie Brianda i utrzymał się na swem sta- 
nowisku przez okrągły rok. W tym 0- 
kresie Doumer jaskrawłe propagował 
skrajną antyntemiecką politykę, która z 
żelaziia konsekwencią popierał na kon- 
gresie aliantów w Paryżu domagając 
się od Niemiec na rzecz Francji bardzo 
wysokich odszkodowań. Po upadku 
Brianda w roku 1922 Doumer wrócił 
znów do życia prywatnego. 

* W roku 1925 zostaje Doumer pono- 
wnie ministrem finansów w gabinecie 
Brianda, obejmując tekę pa Loucherze. 
Loucher podał się do dymisji na skutek 
katastrofalnego stanu finansowego Fran 
ciii gwałtownego spadku franka. Jego 
następca Doumer również nie mógł zna- 
leźć rady na powstrzymanie katastrofy 
iw roku 1926 ustąpił tekę ministra fi- 
nansów Raulowi Peret. 

W roku 1927 został Paweł Doumer 
238 głosami z ogólnej liczby 273 głosów 
wybrany prezydentem senatu, W cza- 
sie wyboru prezydenta w roku 193i od 
niósł Doumer zwycięstwo nad kontrkan 
dydatem Arystydesem  Briandem. Od 
czasu zamieszkania w Pałacu Elizej- 
skim Doumer wykazywał niezmiernie 
liberalne poglądy i do życia politycz- 
nego ustosunkował się raczej objek- 
tywnie. 

Tembardziej niezrozumiały jest sza- 
lony krok potwornego mordercy Pawła 
Gorgułowa, który strzelił do 75-lętniego 
staruszka, zaimującego naczelne Sstano= 
Iwisko Francji, który w gruncie rzeczy 
pełnił rolę raczej tylko reprezentacyjną.. 


Nawóz sztuczny 


z Racich muurmij 

Pewna angielska fabryka przetwo- 
rów chemicznych zakupiłą w Egipcie 
cmentarz, gdze chowano obyczajem 
staroeg'pskim mumje zdechłych kotów 
Za 200.000 sztuk kocich mumii płacono 
licząc za tonne po 3 funty. Cały ten 
transport został zmielony, przerob'ony 
chemicznie i następnie sprzedany do 
lHolandji, jako nawóz sztuczny 
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ASLYSEY DO SKLEPU PŁUTOSA.... bo STANI 
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0! ROUD PLUTOS- MYSI MOi 
rzy strzały w serce tancerki 


strząsającatragedja miłości zazdrości ibezrobocia 


Śfaczego homwalski zastrzelił piekna Alinkę z „Soure u“ 


Łódź, 14 maja. 

O tragedii, jaka się rozegrała wczoraj 
przy ulicy Sienkiewicza 29, pisaliśmy już 
we wczorajszym „Expressie . 

Około godziny 7.30 rano, rozległy się 
w mieszkaniu frontowem na trzeciem pię 
trze domu przy ul. Sienkiewicza 29 dwa 
strzały rewolwerowe. Nim przerażeni 
gospodarze zdołali oprzytomnieć i, na- 
rzuciwszy na siebie cokolwiek, wybiec 
do przedpokoju, w niespełna więc trzy 
minuty, rozległ się trzeci strzał. 

Pretona drzwi od pokoju, z które- 

go dobiegały strzały. 
Na łóżku leżała w bieliźnie Anna 
Przydworska, 22-letnia tancerka. Wy- 
starczyło jednego rzutu oka, by stwier- 
dzić, że nieszczęśliwa kobieta była mar- 
twa, Obok klęczał napół ubrany jej na- 
rzeczony — 27-letni Ksawery Kowalski. 
Kowalski był umierający. 

Z piersi kobiety ciekła jeszcze krew. 
Krew sączyła się również obficie z rany 
Kowalskiego — rany postrzałowej w pra 
wą skroń. Na podłodze leżał rewolwer. 

Kowalski zastrzelił Przydworską, a 
sam, pragnąc popełnić AORTA EWO, za- 
dał sobie b. niebezpieczną ranę, 


Dzieje Alinki 


Przydworską nazywały koleżanki 
Alinka, Gdzieżby takiej ślicznej osóbce, 
blondynce, drobnej, o małych rączkach, 
o małych nóżkach i wesołej, zawsze ro- 
ześmianej buzi, mówić Anna?.. Alinka— 
to było najlepsze imig, Alinka miata nie- 
bieskie oczy jak cha inka musiała 


U 
<únnn Gaw Z WO 


ry. Alink 

diago patrzeć na chabry, które rosły w 

„życie w Tuslowiench, pad Sochaczewem, 
o im wypatrzyła całą mądrość. 

Alinka ‘urodziła się w Tusłowicach, | 
ną szczerej wsi polskiej, Wyniosła z Tu- | 
słowie lekkość, z jaką dotychczas szła | 
przez życie, serdeczność, jaką ją cecho- | 
wała w stosunkach ze wszystkimi, pło- 
wość włosów i od OCZiŁ 


Alinka była tancerką. Zaczęło się jak 
zwykle: od górnych i chmurnych planów 
od nadziei na karjerę i może nawet na 
majątek. Kosztem wielu trudów i niewy- 
gód uczyła się w Warszawie tańca arty- 
stycznegó. Przecież nie święci garnki le- | 
pią, tylko uzdolnieni. A zdolności, nawet! 
talent wielki miała ta mała dziewczynka | 
i wszyscy jej wróżyli świetną przyszłość. 

 Tusłowicach umarł ojciec Alinki. 
Skończyły się skąpe grosze, które od 
czasu dc 
Warszawy. Matka musiała się wziąć do 
pracy. Masło, zamiast, by je przysyłać 
Alince, trzeba było wywozić na ryne 
do Sochaczewa. I przestała się 
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„ URODZENI „pod znakiem BYKA w dniu 
14 maja — posiadają charakter SKRYTY, ce- 
chuje ich rzymałość w dzałaniu, mają zami- 
łowanie do pracy umysłowej, są ambitni, dążą 
do niezależności i władzy, posiadają oryg nalny 
talent i niezwykłą potęgę umysłu, Posiadają 
wrodzoną głęboką intuicję, lubią towarzystwo 1 
chętnie przebywają w większem  otoczen'u. 
W życiu przyszłem osiągną szczęście i powo- 
dzenie, dzięki czemu umiejętnie się zabezpieczą 
materjalnie. Będą meć wiele przykrości od płci 
odmiennej lub towarzystwa nicodpowiedniego, 
które ich narazi na straty, lecz takowe w krót- 
kim czasie opanują. ą mieć możność doro- 
bienia się większ majątku, lecz z tego me 
skorzystają z powodu rozrzutności, Powinni mieć 
więcej wiery w siebie i nadziej! na przysziośc, 
nie poddawać się wpływom otoczenia. Okażą 
zdolności organ'zacyme, dzięki którym powo- 
dzenie w życiu osiągną Urodzeni pod wpływem 
BYKA — porien wystrzegac się przeziębień, 
gdyż są skionni do chorób płucnych. 
la urodzonych 14 maja, szczęśliwy mie- 
siąc listopad, daty dnia 9, 12, 13, ko!or fioleto- 
„Wy z czarnym, jako amulet. tałzman SZMĄ- 
-—RAGD p erczęście, Lczby loteryjne 
26214 (15 
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o czasu nadchodziły ze wsi do | 


uczyć. Zaczęła zarabiać, Miała wtedy lat 
niespelna 20. Wstąpiła do dancingu jako 
tancerka, 


Miała powodzenie 
w życiu... 


Gdy Alinka tańczyła, choćby nie wiem 
jak była zmęczona — zawsze się uśmie- 
chała, zawsze była radosna i pełna we- 
sela, Bo taniec był jej życiem. Płynęła 
lekko w takt muzyki, dała się wieść tan- 
cerzowi jak mała dziewczynka, którą 
słarszy pan prowadzi za rączkę na pięk- 
ną przechadzkę, 

linka miała wielkie 
Wielkie, ale inne, niż to się zwykle dzie- 
je, — Ktoby się tam liczył z takiemi 
dziewczętami, jak tancerka w kabarecie. 
Niejeden podpity jegomość płaci i wyma- 
ga. Wymaga, by dziewczynka słuchała 
jego grubiaństw, by mu pozwalała na 
nietakt i nie oburzała się. A przecież 
wobec Alinki — nawet ci najbardziej ze 
wszystkiego co ludzkie i co delikatne 
wyzuci ordynusi — jakoś się krępowali. 
Było im nijako. Bo Alinka była jak mała 
dziewczynka. Tyle było w niej wdzięku 
i tyle prawdziwie kobiecej łagodności... 


+4 
u 
Alinka unikała mężczyzn. Stroniła od 
nich jak mogła. Oddawała im się w tań- 
cu, a raczej tańczyła z każdym, kto ją 
poprosił, oddawała się muzyce i rytmowi 
który wydzwaniało banjo i wybijał jazz, 
ale serca nie oddawała nikomu. Alinka 
lękała się miłości. Spostrzegała ją w. po- 
żądliwych oczach raężczyzn, w.ich roz- 
dętych nozdrzach i w skurczu ust, z któ- 
4 zalatywał feloriwódki. l 
„I taka miłość była jej wstrętna 


Ksawery Kowalski 


Ksawery mówił tak pięknie, bł taki 
inny, niż wszyscy. Był dobrze ułożony, 


DŹWIĘKOWE 
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wysoki, przystojny, delikatny, wykształ- 
cony, z najlepszej rodziny. awery 
Kowalski, kochał ją naprawdę. Kochał ją 
zupełnie inaczej, niż ci wszyscy panowie 
tancerze przygodni, którzy jej nieraz 
charczeli o miłości w uszy. Alinka miała 
serce nierozbudzone jeszcze. 


I Alinka wysłuchała Kowalskiego. 


x 
„Ksawery Kowalski i Alina Przydwor- 
ska — zaręczeni”. Może młodzi nię wy- 
słali nikomu takich kart. Ale w sercach 
czuli się zaręczeni i zaślubieni nawet. 
Złączyła ich ślubami najmocniejszemi, 
ale nie zawsze najtrwalszemi miłość. 
Była to milość śmiertelna... 
** 


= 

Ksawery począł się opiekować Alin- 
ką. | pierwszym jego czynem — był 
krok, jaki dyktuje każdemu mężczyźnie 
męska niewyrozumiałość, męski eg 
poczucie własności, 
wszyscy mężczyźni kobietę kochaną. 

— Nie wolno ci z nikim tańczyć! Je- 
steś moja i nikt nie ma prawa choćby na 
chwilę prosić gię do tańca! 

Może kochanek miał rację. Ale kto 
czegoś wymaga, ten musi i coś dawać 
wzajem. 

Trzeba przecież żyć. Trzeba myśle: 
o chlebie. A chleba Kowalski nie miał 
Był dawniej na posadzie, miał fach: pod- 
majstrzy przędzalniczy. Ale ostatnio jego 
iachem był fach najsmutniejszy w Poi- 
sce: bezrobotny. 

— Jak mam nie tańczyć, kiedy żyć 
trzeba? A ja nic innego, jak tańczyć nie 
umiem? 


„Mezalians i kryzys 
Ojciec Kowalskiego jest człowiekiem 
zamożnym. Przedsiębiorca budowiany. 


Jasną jest rzeczą, że budowniczy nie o 


takiej partji myślał dla ŻE Dla niego 
Alinka była tylko Anną. Tancerka kaba- 


A więc dziś 
wielka 


Sh premiera 
Potężny dźwiękowiec morski 


produkcji PARAMOUNT 


UCIiZE 


Najnowsza kreacja aktorska 


angea Bancroft 


Bogata treść. 
Biękme obrazy. 
Emocia. 
Nad program: Najnowszy ty- 
godnik dźwiękowy „Paramountu“ 
oraz aktualności krajowe. 


Początek o godz. 12-ej na Poranki 
ceny miejsc zniżone. 


Ponadto: 


„Przygoda włóczęgów" 


sziuka filmowa w Ż-ch częściach. 


morza 


i|Ona znów poczynała 
za jaką uważająj On o tem nie chciał słyszeć. 


retowa. A tancerka kabaretowa, nawet 
była tancerka kabaretowa, nie będzie ni- 
gdy synową budowniczego z Rudy Pa- 
bjanickiej, 

Kowalski—syn gryzł się. Nie miał 
pracy, nie miał pieniędzy i miał tylko 
słabą nadzieję, że się coś, kiedyś zmieni 
na lepsze. 

I na tem tle sprzeczali się czasami. 
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Wreszcie jakoś się pojednali. Choć 
jej praca skończyła w „Louvrze“ już 30 
kwietnia, nie wyjeżdżała i narazie nie 
rozgłądała się za innym obowiązkiem. 
On starał się za wszelką cenę o jakąkol 
wiek pracę, a miał duże stosunki, ona 
miala małe oszczędności. 

Ale jego starania — żyjemy przecież 
w dobie kryzysu — spełzały na niczem. 
Jej oszczędności były na wyczerpaniu. 
imówić o pracy. 

I na tem tle sprzeczali się czasami. 

Miłość i śmierć!.. 

Onegdai spędzili prawie cały dzień 
razem. Byli na spacerze. Byli radzi wio 
śnie i słońcu. Wrócili do domu, rozma- 
wiali pocichutku, by nie przeszkadzać 
gospodarzom. 

A gdy przyszedł wieczór, on w jej 
drobnych ramionach, które umiały z ta- 


kim żarem oplatać się wokół jezo szyi, 
znalazł wiosnę, młodość i miłość... 
= 


xt 

Co się stało rana?... M NATA 

Kto to wie?... Może o tem kiedyś o- 
powie Kowalski, gdy wyzdrowieje. -A 
może zachowa tajemnicę tego, co się 
między nimi w tę ostatnią godzinę dzia- 
ło na zawsze... 

Kto to wie?... Szatan włożył mu w 
dłoń rewolwer. Padły dwa strzały. Ko- 
'walski myślał, że tylko ranił Alinkę. Pu- 
sta prawie karafka od wody i woda roz 
lana na pościeli Świadczy o tem, że 
Kowalski chciał ją ratować. Ale już by- 
ło zapóźno. 

Bławatki oczu Alinki zamknęły się 
na zawsze. Z pod prawej piersi — małej 
dziecięcej jeszcze — sączyła się krew... 

Kowalski wymierzył do siebie. 

Teraz walczy ze śmiercią w szpitalu 

t* 


* 

W Warszawie był Drożyński i Kor- 
czyńska — tancerka. W Łodzi był Ko- 
walski i Przydworska — tancerka. Nie- 
szczęście nigdy nie kroczy samo. Zaw- 
sze idzie w parze... 

Młodzi zabijają się... 2 

Coś musi być złego wśród tej mło- 
dzieży, że tak szybko w Śmierci szuka 
wyjścia z tego, co ią gnębi... $ 
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Śrődmieiska 15, tel. 232-33. 


(Wspaniale przebudowany gmach 
dawnej „SŚcali”). 
Tylko do poniedziałku, dn. 16 bm. wl. 
H-ga i ostatnia rewia p. t.: 


„NA CALEGO“ 


w wykonaniu całego zespołu teatru 


| „QUI PRO QUO“ 


Z WARSZAWY. 
© Gościnne występy gwiazdy ekranu f 


Riny Grudzińskiej 


Zgodna opinia prasy i publiczności: 
„Bezwzgiędnie najlepsze widowisko 
SEZONU , 


Codziennie 2 przedstawienia: |-sze 
o godz, 8 o godz. IQ wieczór, 
Przedsprzedaż bilctów w kasach tea- 

tru „Scala“ od godz, ll da 2 i od 5 
2) do końca przedstawienia, 
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l- szy Dzwiękowy Bziś MAURICE CHEVALIER 
' dawno oczekiwana TE ANETTE KŃACDONAŁD 


premjera! 


Gznevisić Tobin 

Roland Yong fi 
w wspaniałym filmie 

reż. 3% 


Lie IN] Zzzmzamusomezamanamać 


Uwaga: Dziś od 12—4-ej ostatnie dwa poranki fimu p. t. 


„Sierżant X" z iwanem Mozżuchinem w roli gtównej 


— 
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Początek seansów o godz. 4 ej, w soboty, n'edziele i śwęta o godz. 12-ej..— Aparatura Western-Electric. 
Passe-partonts, bilety we A kB LERENOOPOE ORION a A e T pay DUAL a E wejść 1 kupony ulgowe nieważne. 


Narutowicza Ne 20 


w uroczym parku leśnym azi Maja przy ulicy 
jem tym dzieją się rzeczy podobne jak z grzywny. W razie nieściągalności tej 


Te PojArURy Walka z lichwą mieszkaniową! iS 
Mimo wielkiej ilości wolnych miesz- których wypadkach do ogromnej sumy > (róg Przejazd) odbędzie się po 
C>asy są ciężkie, Każdy musi z czegoś żyć. prohibicją w Ameryce: — óficjalnie pić Sumy sąd postanowił zamienić oskarżo- 


Zunszszniezniunug wwypimeołic ma Bic Ravpwiczwwug M Dochód Kolonii betn ch 
AŻ 23 
kań, mimo braku reflektantów, nielegalny 11,000 złotych! raz pierwszy w Łodzi wielka zabawa p.tś 
Każdy zarabia na czem się tylko da zarobić, | nis wolno, lecz nieoficjalnie róbcie co nym grzywnę na karę więzienia, "| atrakcje. M. in. Chór z 1000 osób. — 


zetnieszicaniaieooyzzcCiHa ww Pozen amit W niedzielę. dnia 15 maja br. o g. 2.30 nopoł. 
zwyczaj , Sąd, kierując się wskazaniami osta-| 66 
p pobierania odstępnego wy o ochronie lokatorów skazał gospo- 
Plaita!.. utrzymuje się nadal w mocy. Ze zwycza- darzy na 3 miesiące więzienia i 3,000 zł. 
Do składu manuiaktury wchodzi wojażer, każde 15 złotych ie dzi z 
3 F wam się żywnie pedoha! zą Każić złotych jeden dzień więzie- | Popisy zimmastyczne. — Tańce na wnlnem po 
Rozślą'a się i podchodzi do młodzieńca, stoją- Róż: PR nero t wykro- nia, co stanowiłoby dla każdego wietrzu. Bezpłatna loteria fantowa. — Filmo- 
cego za ladą, SPICE jes po 9 i pól miesiąca wiezienia, wanie przebiegu zabawy i uczestników, 


— Czy mógłbym się zobaczyć z właścicielem Rz ia LABRY jj w kodeksie Przykład ten powinien odstraszyć | Trzy orkiestry. Trzy orkiesty, 
sklepu? z > tych którzy pobierają jeszcze odstępne. | Ceny biletów: dorośli — I zł., dzieci — 50 gr. 


— Pan szef z wojażerami nie rozmawia, lichwa mieszkaniowa, Zaznaczyć przytem wypada, że Iwią Bilety familijne — 2 zł. 
— Niech pan jednak tak zrobi, żeby ze mną! Jednakże sprawy te załatwia się Zazwy- j część otpowiedzialności ponosi ten, kto 
rozmawiał, Pan dostanie coś za to,,, ;czaj pocichu i rzadko władze mają moż- +bierze odstępne. a nie ten, kto daje. Tem, 
S Nes 3 WA. ingorowaria oraz ukarania win- |kto bierze, tlumaczy się zazwyczaj, że 
— 10 złotyc nyc również żądają odstgpnego za 
— Bez wzgiędu na to, czy szej weźmie coś Czassm jednakże sprawy takie wy- EE aj sk Która dosa 
u pana, czy też nie nie kupi? chodzą na jaw i wadza. Tak też jest w. istocie; ale jeśli 
OL/Bóz różnicy, Chcę z nim tylko pomówić, j sad surówo karze lichwiarzy mieszka- fikt mie będzie brat odstępnego wtedy | 
Tu pan ma 10 złotych niowych. nikt rówróaż na tem nie straci, najwyżej 
Młodzieniec schował banknot do kieszeni, | Przed kilku dniami wypadek taki zda- pośrednicy. 
— No, czy mogę teraz pomówić z właścicie- rzył się w Poznaniu. Małżonkowie He-| Wyrok sądu poznańskiogo winien 
lem składu? — pyta zniecierpliwiony wojażer. leną i Antoni Weyreutherowie, właści- +być 


-— Oczywiscie... 

— Gdzież on jest?e 

Na to młodzieniec 

— Tu, To ja właśnie nim jestem, 


Wokale wpiawowym sklepu 2 si| © NOWEJ mistrzyni świata Weissównie. 


WE MM Przedolimpijiski sezon sportowy w Polsce zaczął się trzeba przyznać  imponuląco. 
e ą ą 
a> nare e wsželkle kapelusze“. Najpierw Ħeliasz w Poznaniu wprawdzie nieofitialnie, ale jednak pobił światowy rekord w 
Wchodzi klijent, rzucie kulą oburącz. Wkrótce potem na Śląsku Breuerówna powtórzyła rekord świata w bie- 
— Czy pan przerabia kapelusze? gu na 60 mtr. A jednocześnie w Łodzi Weissvwna usłanowiła nowy rekord Świata w rzucie 
= Tak... A atm jaa 39.76 AE kr: o 14 cm. yra od Konopackiej. Trzeba przyznać, że 
o takich wynikach nie marzyliśmy eszcze przed paru miesiącami! 

4 dia SA a p z PRA Nowa rekordzistka Świata w rzucie dyskiem Weissówna jest młodziutką osóbką. li- 
OWY MOONY SKARBIE NA JĄ OWY» czy sobie zaledwie 19 wiosen, niedawno ukończyła szkołę, mieszka przy rodzicach w Pabia- 
%*- nicach, gdzie należy do mieiscowego Sokoła. Należy ona już od paru lat do rzędu dobrych 

Mayer ma fabrykę Mayer jest ogromnie| naszych zawodniczek, a w roku ubiegłym miała po Konopackiej drugi w Polsce wynikow 

3 dysku — 36.72 mtr. Obecnie już ra początku sezonu poprawiła ona swói zeszłoroczny Wy- 


ciele domu przy ul. Szimarzewskiego 11 groźnem ostrzeżeniem 
w Poznaniu pobierali od szeregu lokato- {dla lichwiarzy mieszkaniowych w całej 
rów ukryte odstępne, dochodzące w nie- Polsce! 


wn 


RSIĄŻĘ Dracula 


najdziwacznicisza postać kochanka, 

któremu żadna kobicta oprzeć się nie 

zdoła, a którego pocałunek tchnie 
śmiercią! 

Dreszcze grozy! Labirynt tajemnic! 


dumny ze swej fabryki, nik o 3 mtr. Trener Klumberg przepowiada iei dalszą, znaczną poprawę i przekroczenie 40 : 
Niezwykłe napięcie! 


— Jak wielka jest właściwie pańska tabry. | mi, na co świat sportowy czeka już od kilku lat i co dotąd żadnej zawodniczce Europy, 


ka? — pyta ktoś, ani Ameryki jeszcze się nie udało. a 
— To trudno powiedzieć.„ Obecnie mamy Weissówna podobnie zresztą jak i Heliasz i Breuerówna. ostatnio brała udział w Z Od [futra „CASINO“, 
naprzykład 500 okien, przedolimpiiskim obozie treningowym w Poznaniu, w czasie którego przez cały miesiąc 0 okapu SiE 


— Z froniu?t.., była dożywiana cukrem (250 grm, dziennie). Pomimo uciążliwego treningu przybyło jej w tym 
Nie odpowiada cicho Mayer — na skła czasie 1.1 kgr. wagi, oraz siłomierz wykazał poprawę 21 kgr. Obydwa wiec elementy tak 
2%] 008 $ ź k ważne dla miotaczki jak siła i waga dzięki treningowi popartemu dożywianiem cukrem znacz- 

dzie, . Bo my właściwie fabrykujemy OKNA, nie się poprawiły. 

* Weissówna, która jest bardzo miłą t bytafmniej ze swych sukcesów sportowych 
Barabańczyk zbankrutował. Regulował na nie zarozumiałą panienką. po swym treningu na obozie przedolimniiskim. oświadczyła: 
3 pomena ia aż l eri daje mi i ste, Uważam nawet, że na obozie 

2 awano za mało cukru i często dokupowałam sobie czekoladę". 

wych czasach, W trzy dni po ogłoszeniu upa- Jest rzeczą charakterystyczną, że również.i poprzednia rekordzistka Świata w dysku, 

dłości Barabańczyk kupił sobie sześciocylindro- | p. Halina Konopacka-Matuszewska podkreślała odżywcze wartości cukru. oświadczając: 

we auto, siedmiopokojową willę komfortowa, fu- „Cukier jest słodki i pożyteczny. Czy można coś lepszego o czemś lub o kimś powie- 


tro dla siebie i dla żony i zaprosł wszystkich; dzieć”. 
bankierów, finansistów i przemysłowców na luk. 


ED 
w a a Rallo! Tu rad 5e9.. 


— Słyszałem, że pan zbankrutował, panie 


Gabinet terapii fizyFa nej 


Dr. BOLAWA 
Al. Kościuszki 53 


prad ręce s p plk Rażg I frek- 
12 „ I fo dobre w tych ciężkich, S0- weng rādium, lampa Welium 
proc. ych cię kryzy '  DIATERFJA 


: lampa kwarcowa, promien'e pozaczerwo- 


ne (cieplne) ga'wanizacia, faradyzacja 
masaże i Ł d. 

©1)*0000900002000600260009090069 

(cytra). Akomp. L, Urstein, Tr. z W-wy. 
21 asd Felieton p. t. „Pomyłki literackie“, 
wyzł. Mieczysław Smolarski. Tr. z W-wy. 
22 102240 Chopin: Trio na fortepianie. skrzyp 
ce i wiolonczela — odegrają np. Jerzy Le- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 16.55—17.30 Transmisja ze Lwowa słuchowisko 


Rarabańczyk?,, fek! (fort.), Józef Kamiński (skrz) i M 
Sobota, dnia 14 maja 1932 r. dla dzieci p. t. „W kwitnącym sadzie" z.) i Maria 
— Niestaly., 11 45.—1155: Codzienny przegląd Prasy Polskiej, | aa dzc „Instrumenty i głos ludzki w mu Asen jgr ii: U: z W-wy. 
ï Mimo to prowadzi pan tak hulaszcze ży. Tr. z Warszawy. zyce” — wygł. dr. Alicja  Śinomówna. TĘ Z Rt ate 5 rasowego Dziennika 
e Í 11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, beit warszawy. SER 4 Waszecjj S meteorolog. Tr. z 
z” i i p z Wieży Mariackiej w Krakowie, 'odczyta- 18.00—19. ransmisja Nabożeństwa Majowe- i > 
Ba-abahczýk Nowy: A lafad nie programu na dzień bieżący. go z Ostrei Bramy w Wilnie. 2250— Koncert życzeń z płyt gramofoonwych. 
— Właśnie dlatego. Przecież muszę starać |>j0_q2.45 Poranek szkolny ze Lwowa. 19.00—19.20. Rozmaitości. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
się o nowe kredyty, nie?!.,, 12.15—13.20 Plyty gramofonowe. 19.20—19.40 Komun. lzby Przem.-FHandl. w Ło-| 18,30. Felsingiors. „Dou Pasquale* — 
13.20—15.25: Przerwa. "dzi, odczytanie programu na dzicii następny, opera Donizetti'e o, lub R 6 i 
; É ae 15.25—15.45 Odczyt ze Lwowa p. t. „Słani-| kalendarzy filmowy, repertuar teatrów. perg go, lu »komeo 1 
buyŻuuwuy pIE. sław August, jako zbieracz“ — wygł. dr.: DADS Wiadomości sportowe. Tr. z Wswy|_ Julia”. opera Gounoda. l 
Mocy dzisjeiszėj dyżuruła apteki Sz. Jan-| Mieczysław Gębarowicz. 45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy. Tr. zj 20.30. Strasburg „Monsieur de Purccau- 
kielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla (Lima- 15.50—16.10 Płyty gramofonowe z W-wy. © NAWY. gnac“, opera komiczna Pawla Ba- 
nowskiega 37). B. Gluchowskiego BZ 61.10—16.30 Radiokronika — wygl. dr, Marijan 20.00—20.15 pa widnokręgu“. Tr. z W-wy. stide. 
6), SŁ Hambürga i S-ki (Główna 50), L. P. Stępowski. Tr. z Warszawy. 20.15—21.55 Koncert muzyki lekkiej, Wyko- 


20.45. Rzym. „Poławiacze perci“ — o- 
pera Bizeta. 


4 i Piotrkowska 7), A. Perihal 16.30—16.55 „O planecie Wenus“ — wygł. dr.l nawcy: Ork. P. R. pod dyr. Stanisława Na- 
E 91) O). = Feliks Burdecki. Tr. z W-wy. wrota, Ola Obarska (piosenki), Antosi Gdesz 
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© Romans erotyczno-kryminalny Aleksego Orłowa | 28 


Str. 57 | 


27) Irma odetchnęła o tyle «że upewni-| A towarzysz icj ciągnął dalcj. l — Nie — odparł stanowczo Umań- 
o pe bia NIE PRZE: ła się co do identyczności osóby. À er Nie sądź, „że tylko przestępcy, ski. i | ] 
przez misliza T rot Stone.| Lecz zgnębilľa ją nowa niepewność:| stojący w wyraźnej niczgodzie z pra-| — A zatem kryjesz się ze wzgledu na 
lego. przybyli również: urocza blondynka| POCO ta cała maskarada? wem, zmuszeni są do uciekania się do urząd jaki piastujesz... — podrzuciła Ir- | 


Kim iest rzekomy Umański, charak-| podobnych maskarad, jak ta moja. Róż- 
teryzujący się na kogoś drugiego? W|rne mogą na to złożyć się powody. lst- 
jakim zrobił to celu? Czy jest to zbro-inieią jeszcze inne oczy, a nie tylko po- 
dniarz, czy sprytny oszust, czy może licji: argusowe oczy opinii, podwła- 


Mary w towarzystwie stryvia swego  Steń 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani 
sław Barski, Podczas seansu ukazała się 
tajemnicza ziawa. szencać: — „Marv. Ma 
rv!.. Wkrótce potem usłvszano szamota 


nie tak. iż zdenerwawanyv tem Stanisław 
nagle zapalił światło elektryczne. Krzesłe 
na kłórem siedziała Marv. stało puste. 
obok czerniła sie. nrzvkryta czarnym nła 
szczem. postać profesora. Młodv architek 
jednym skokiem znalazł sie knła niego 
i potrasnał nim mocna. Trup człowicka w 
czarnym nłaszczu runął hezwładnie na zie- 
mie. Mary nie było w pokoju! 

Komisarz policii kryminalnei Wattson 
przyhywszv na miejsce zbrodni ściaznął 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał sic z 
rzerażeniem. że nie był to prof. Stonelli. 
ecz agent, delegowany przez policię na 
scans. 

Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- 
muje list podpisany przez „Zwiazek. Nie- 
widzialnezo Płomienia' z żŻądanięem. aże- 
by ów jako okup za Mary do załączonel 
kasetki włożył sumę 150 tysięcy I zdepo- 
nował ja potem w dolnym wylocie rnny 
deszczowej w iego domu od strony czrodu. 

Komisarz Watson i detektyw Petroń, do 
których Sszantażowany zwrócił się o po- 
moc, postanawiają wciągnąć bandytów wi 
A kascik ied 

nżywszy kascikę z pieniędzmi w omó-ļ_ . z x i ji 
wione miejsce. czekaja zaczajeni przez cał» | ażeby na każdym z nich wypisać cyfrę: 
noc na wysłanników związku Niewidzial-| nięć tvsięcy złotych. Poczem podsunął 


niebezpieczny szpieg? 

Zdecydowana na wszystko, chwy- 
ciła półdrzemiącego towarzysza za ra- 
mię i, potrzasriąc peruką, zawołała: 

— Co to wszystko ma znaczyć? Na 
co ta cała maskarada? Kim pan iest 
właściwie? 

Mężczyzna przeciągnął się leniwie, 
przez jakiś czas zbierał myśli, ażeby, 
wreszcie odpowiedzieć: 

— Pytasz kim jestem? Przecież po- 


pomoże wykupić weksel!... A sądzę, że, 
właśnie to jest w całej tej sprawie naj- 
bardziej zasadnicze! Reszta powinna ci 
być oboictna, — tak samo jak rozkoszy 
naszych pocałunków nie zmieni fakt, 
czy wasiki, ocieniające moją górną war 
zę, były prawdziwe, czy nie... 
Umański wstał, podszedł do biurka 


dze erie z rynny. okazało się, że znikły Gdy nodpis baronowej został już po- 
one w taiemniczv Sposób... mms t; Umański A ł b 
W knaipie pod Kometa czeka czerwona; łoŻony. Umański wvciąznął grubą pacz- 
Hanka m swego kociaka: z" = kę: banknotów i odliczył sumę dwudzie- 
ntek nie długo”popasa od „Kameta "pieci i tvch. ; 
Mały krepv meżczyzna powiadamia 28;.że aj SĄ: mea 
Zwiazęk Niewidzialnego Płomienia wzywa! LAURE uż] a 
-go na zcbranie. Zebranie to odbywa się w uśmiechem: 
małym domku na przedmieściu. Baronowa szybko wsunęła gruby 
Z paza gesłej kotary przemówił wre- zwój phanknotów do torebki, poczeni'wy 


szcie niewidzialny „prezes“ dziekulac swvm „; 
podwładnym za dotvchczasowa działalność, jaznela do nowego swego kochanka 


4 udzielając im nowych instrukcvi. Ą A 
Dedektvw Petroń doszedł do wniosku? — Dziekuję ci bardzo! i 
że reka PRAS złożona w ryn-| (Wówczas on wziął ią w ramiona i 
- nie została wyłowiona z dachu, przy pomo- pit się ustami w jei usta... 


cy linki i magnesu. i $ 3 
Gdv wiec po raz włóry „Związek Nie- Irma z pewnem wahaniem odpowie- 
widzialnego płomienia" domaga się od Steń- działa pocalunkiem na jego pocałunek, | 


skiczo złożenia ðkipn w tem samem mici- a nastepnie zapytała go wręcz. 


sei. Petroń zacznie się wraz z komisarzcin x z ; 

Watteonem na dachu. j i  — Masz rację! Naiważniejszem jest 
Nagle ukazała sie na krawędzi taiemni- to. że staliśmy się przyjaciółmi. Ale n^- | 

cza postać. która na widok zasadzki rzuca wiedz mi szczerze. z jakich powodów, 


się go, cieczki. Rozpoczyna się dramatycz- ukrywałeś swe właściwe oblicze? Czyj 


nego Płomicnia. Gdy rano praxnęli pienia-| je Irmie do podpisu. | 


- m_n W O W O, A Z NA W 
— 


A tymczasem nieznani sprawcy napadli jesteś politycznym szpiegiem. czy mo- 
na Steńskiego, obezwładnili go i rozbili że defraudantem w grubszym stylu?) 
Podzzas pościgu po dachach raniony za=' ddał : twoi Moż być 
ra. kowiedczii AM nnezo. któ. oddał mnie w twoje ręce. żesz by 
oby Gan LENA A ża pewny. że w każdym wypadku zacho- 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulokował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki Umański zapalił papierosa. 
ZN hi A z 
Antek, przyszedłszy do siebie. spozląda po- Nie bierz mi tego za złe. ale są 
żądliwie na pickna pannę l HOT 
Nie nalegaj więc. 
zdołała się jednak obronić. bo i tak nie wyciągniesz odemnie ni- 
W czasie szamotania zsunęły się ban- 
była sprowadzić dr. Rollisona, który opa-| — A może jesteś ściganym przez 
trzył: chorego. prawo przestępca? Może masz krew na 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię-; ; tat D — 
Aona ta WONnEE przed chwila gładziłeś? — zawołała ko 
bieta, odsuwając się instynktownie od 
bywa się narada między prezesem. ..Związ-|swcego towarzysza. 
ku Niewidzłalnezo Płomienia* a Maksiem, Ten zrozumiawszy iei nagłą odrazę 
jt tat iczę zna, któ re h i 4 
był tatemmiczy meżczyzna który wbrew kaj -LE Tylko bez zbytecznej egzaltacji. 
pancgo mają się zaręczyć. Aliści godzinę skawej swej fantazii zrobisz ze mnie 
przed uroczystością zostaje Steńska DOT- Sjinobrodego albo kuzyna upiora z Diis- 
Ranny w rękę Antek f 
Związki pretensje © odszkodowanie. kę. ażeby, potem, zamordowaną okrut- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- i i 2 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu. że zał: uśmiechnął się sam z tego kon 
nocv ginie z reki skrytabójcy. $ 
Baronowa Irma de Sturn, grając nicfor- nie posiadam tu picca, są tylko kalorv- 
odpis swego męża. Baron. wyjeżdżając na ię: ` z 
- Sieć zostawił lekkomyślnej małżonce 25.000 mógłbym spopielić twych białych ko- 
steczek... 
f tym razem Irma przegrała tę sumę. 
W salonie gry przedstawił się lekkomyślnei qq swych wyjaśnień, uspokoił nieco 
kobietę, która słuchała go już bez oba- 


„ jega kasę. iLos połączył nas w dziwny sposób i 
ry uszedł pościgu opatrzył samarvtanin r j 
wam ścisłą dyskrecię! 
Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. 
powody, zmuszajace mnie do zachowa- 
Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Maryļ nia swego incognito. 
1 
daże z dawnych ran Antka. tak, że trzeba czego: 
Wreszcie ziawił się w piwnicy zamasko- rekach — na rękach. któremi mnie 
W małym domku na przedmieściu od- 
napróżno staraiacych się odgadnąć, kim rozpoczął uspakajajaco. 
Stanisław i Mary po powrocie z Zako- tylko bez przesady! Może jeszcze w ła- 
WALA rości sobie do SEldorfu. który cię wciągnął w zasadz- 
Atoli przemawiający przez kotarę taje-|i nie spalić w piech. 
za 50000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej wY A 
— Uspokój się! przecież. jak widzisz 
tunne w ruletkę, sfałszowała na wekslu fety, więc, choćbym nawet chciał, nie 
zł. na wykupienie weksla. KAC = : 
Humor. z jakim Umański przystąpi 
kobiecie niejaki Umański i zaproponował 
wy. 


pójście do „Adrii“, a potem do swej błę- 
kitnuej zarsoniery. 


(dnych, ewentuałnie żony. przed któremi 


pragnęlibyśmy my, ułomni epikuryjczy- 
cy, ukryć tak drobne przewinienia, jak 
awaniurka z piękną kobietą, czy malut- 
ka partia kart w zakazanym lokalu! Są 
stanowiska społeczne, których powaga 
nie pozwala na afiszowanie się przy ru- 
letce lub w towarzystwie cudzej żony... 
A czyż biedny grzesznik z tego tylko 
względu, że jest wysokim urzędnikiem 
w ministerstwie, w sądzie, czy policji, 


wiedziałem ci już raz: tym, który ci do-|lub nieszczęśliwy mąż, który ma boga-; na pół, 


tą a zazdrosną żonę, ma odrazu z tych 
powodów zamknąć się wśród czterech 
ścian swego domu i skisnąć w bogoboj- 
nej nudzie? Nie, on grzeszy również z 
innymi Śmiertelnikami.. Ale czyni to 
bardziej dyskretnie. 

Irma odetchnęła. 


— Rozumiem teraz!... Odpowiedz jni 


i wyjął pięć blankietów weksłowych.|tylko szczerze na jedno: Czy jesteś żo- 


naty? 


"tysięcy złotych, 
$z weksli, jaki podpisała dla Umańskiego. 


ma, a widząc milczącą niechęć towarzy- 
sza, nie nalegała dłużej, lecz obiecała. 
— To mi wystarczy! Nie będę nigdy 
pytać onic więcej i zawsze, cokolwiek się: 
stanie, zachowam ścisłą. dyskrecję! 
Umański uścisnął jej dłoń 
— O to mi właśnie chodziło!.. A ja 
ze swej strony obiecuję ci, że nie poża- 
łujesz, że zawarłaś ze muą znajomość. 
Gdy Irma wróciła do siebie nad ra- 
nem, w torebce, prócz dwudziesu pięciu 
znalazła: również jeden 


Weksel ten był złożony i przedarty 


— Hojne jak za jedną noc honora- 
rium! — bąknęła piękna pani i obiecała 
sobie solennie, że nazajutrz, zgodnie z-0- 
bietnicą, przybędzie znów do błękitnej 
zarsoniery. 

Tak to się stało, ze baronowa Irma de 
Sturm została kochanką tajemniczego nie 


kate z salonu gry, który przedsta- 


wit się jej jako Bolesław Umański 


Rozdział czterdziesty drugi 


~ H królestwie hazardu. 


— zapytał z "Piękna baronowa de” Sturm była za” 


wsze piękną, ale nie zawsze baronową. 
-Miata kika narzeczonych — i jedna 
wielką burzliwą przeszłość, 
Migdałowe jej oczy urzekły kilka serc; 
a że tkwił w nich dziwny fatalizm, zwich- 
nęło sie przęz nie niejedno życie, 
- Niewytłomaczone, a jednak prawdzi- 
we: była jak opal przymoszący nieszczę- 
ście. Kto tylko o nią się otarł Pliżej, spa- 
daf potem w przepaść, 

Jej pierwszy narzeczony, dyrektor 
wielkiego metalurgicznego trustu, zrujno- 
wawszy Się na nią, popełnił potem grubą 
malwersację. W momencie, gdy miano 
go aresztować. znaleziono go martwego 
w jego gabinecie. Strzelił sobie prosto w 
piersi — przez zaręczynowy pierścionek: 

Drugi zginął w pojedynku. Kula prze- 
ciwnika przebiła mu prawą pierś, prze- 
szedłszy przez boczną kieszeń surduta, w 
której znaidowała się fotografia narze- 
czonej. i 

Również i doktór Rollison zwichnął 
sobie dzięki niej życie i karjerę: poszedł 
do więzienia... 

Lecz jest to cała długa historia, którą 
opowiemy na innem miciscu. Tu potrą” 
camy o tę sprawę zupełnie mimochodem 
ażeby uplastycznić zuclwałą odwagę i 
wielką miłość barona de Sturm, iż nie 
zawahał się on połączyć swego życia i 
dać nazwisko tak niebezpiecznej kobie- 
cie, jak Irma. 

Zresztą w głębi serca prostoduszny 
arystokrata nie wierzył w plotki, jakie 
złą aureolą otaczaly jego ukochaną i był 
jaknajświęciej przekonany o niewinno- 
ści Irmy. 

A ona, aczkolwiek tęskniła za awan- 
turkami i kolorowemi przeżycianii, ma- 
skowała się doskonale i, zostawszy wre- 
szcie żoną bogatego barona, nigdy nie 
dawała mu powodu do zazdrości Jeśli 
zaś nawet zdradzala go — to czyniła to 
z przedziwnie finezyjną chytrością i Wy- 
rafinowaniem. 

Jakie przez ten czas całowały ją 
usta: gorace, starcze, czy spopielałe cy” 
utetrmoni, iakie w tymi okresie cdwiedzi- 
ła kawalerki i garsoniery — pozostanie 
nazawsze niezbadaną taienmicą. 


krywać: swego chorobliwego pociągu do 
gry. 


Baron wszelkienii sposobami starał 


|się wykorzenić z niej ten fatalny nałóg, 


ale niestety, bez rezultatu, 

Wreszcie rozpoczęły się między nimi 
na tem tle tarcia i nieporozumienia — aż 
wkońcu, jak to widzieliśmy, fatalna przy 
goda karciana pchnęła Irmę w ramiona 
osobnika, który przedstawił się jej iako 
Umański. 

Lekkomyślna grzesznica nie miała 
jednak narazie potrzeby narzekać, 

Umański nie był wprawdzie zbyt ży- 
wiołowym i wyrafinowanym kochankiem, 
ale zato jako towarzysz nocnych eska- 
pag był niezrównany. 

Pobyt barona na wsi przedłużał się, 
a tymczasem piękna pani każdą niemal 
roc spędzała poza domem — rzadziej na 
zmysłowych szaleństwach w» błękitnej 
garsonierze, a częściej w potajemnych 
domach gry. i 

Tu dopiero zajaśniałą całym Þlaskióm 
użyteczność Umańskiego, pierwszorzęd- 
nego znawcy i bywalca we wszystkich 
szułerniach miasta: 

Irma wraz ze swym przewodnikiem 
odwiedzała nietylko wielki salon gry, 


„lędzie zbierała się przy ruletce elita to- 


warzyska lecz poznała również nowe 
świątynie hazardu, począwszy od kli 
bów, gdzie flegmatyczni panowie upra- 
wiali bridża, a skończywszy na najordy- 
narniejszych spelunkach, gdzie, grając 
w dwadzieścia jeden, rozbijały bank naf- 
bardziej mętne typki. 

Bratać się z taką kompanią, nie ma- 
jąc-rewolweru w kieszeni, było wielkiem 
ryzykiem niemniej baronowa de Sturm 
czuła się tu jak w swoim żywiole, 

Hazard miebezpieczeństwo <kscyto- 
wały ją i podmiecały — a gdy pewnego 
razu, po karczemnej bójce towarzyszy 
od zielonego stolika, na alarm „policja“ 
trzeba było uciekać jakiemiś  bocznemi 
piwnicami — piękna pani była omal że 
szczęśliwa. 

Nareszcie jej zblazowane nerwy zna- 
lazły coś nowego, frapującego!-. -— 


| (Dalszy ciąg jutro). 


Jednego tylko nie potrafila Irma u-¥; 


| 


- al 
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Jutro, “nie p.m Otwarcie Si Sezonu Letniego 


o godzinie 1l-ci zł zed-potodiilóro 


I-szy Poranek Muzyczny 


orkiestry symfonicznej 


E S EEE dyr. SEW. PIETRUSZKI odbywać się będą: codziennie prócz piątku od godz. J [It milini KÓW IJAGZÓWY Wa. 


7-ej wiecz., w soboty, niedziele i święta od g. 5-ej. — W niedziele i święta odbywać się będą od g. 11 przed poł. 
Łowienie ryb w stawie odbywa się codz 


PORANKI MUZYCZNE. | 
nformacje w kasie Parku. Tel. 209-32. 


Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. — Na miejscu 
restauracja, kawiarnia i mleczarnia. — Zwierzyniec, łódki, fontanna. wodotrysk, wodospad, strzelnica. 


ANONS: W poniedziałek, dnia 16-go b. m. o godzinie 11-ej rano. 


I Poranek Muz 'czny zimy se FIVE O'CIOCKI oiran. 


—— 


dam oi 


Cena wejścia codz. w dni koncertów 
75 zr. oraz 50 gr., w soboty, niedziele 
i święta i poranki po zł.1.— oraz 50 gr. 
w dni powszednie do g. 5- 43) ak gi, 
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Ceny miejsc zniżone. I-szy scans: 30 gr., 50 zr. i 60 gr. następne senase: po 50 gr. 75 gr. i 1 złoty. Safa należycie wentylowana 
Początek w dni powszednie o godz. 4e ej, w Hazia i 10? ty 0 ak 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


"RAKIETA 


Sienkiewicza 40, Tel. 141-22 rne yt sk, 
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H| Wasze zdrowie, 'Gzczęście i APO tei nie ży- tel, 128-98 X 
) ciowe, Duże ofiary małerjalne Í Specjalista chorób 
)| zależne sąod jakości towaru. Nie każiy dowolnie zachwafų skórnych, 
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© © 
TYLKO ILL A“ Boz] | moczopłciowych. Ę Biękmość 
MAŁA CENA GG Przyim. od 8-10i 4-8 M uzyska każda Pani używcjąc 
3 A DUŻA WARTOŚĆ|" “s$, i ei Erem - Mycie 


z — I HALMA“ 
—— 35 
„NEOL GBCEEEEOR* w Pabjanicae"||]H Maz. Farm. WI Paździerskiege 


Wpierw Teraz 
Prawdziwem ukojeniem dla cierpiących na nerwy 
est moja broszura, niedawno wydana. W książeczce tej omówione Są Ą 


iczne, długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn. powstania oraz |Ą chemicznie Misija yas bermetycz: angielikiete udzie-| BH Krem, Mydło „HALINA“ udeli- H 
leczenia cierpień nerwowych. Tę cwangelję zdrowia wysyłam i a rutynowana nau katnłala cerę, usuwają zmarszcz $ 


Cena zł. 1 gr. 50 sztuka. |czycielka, przyleż-|Ą ki, PIEGI, PRYSZCZE I WAGRY 
Do nabycia we wsystkich skt- ER panee r yar Uwaga: Teraz najodpowiednicj- 

aptecznych. 3-45 ,, NŚ 97 jees W szy czas do usuwania piegów. 

ani towa ozen'|M Skuteczność udowodniona na 


zupełnie bezpłatnie 
każdemu, kto napisze dn mnie pod niżej wskazanym adresem. i 
Tysiące podziekowań najlepiej świadczą o tem. jak cennymi i sku- Ę 
tecznymi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne, doświadcze= $ 
nia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, kto należy do i 
licznego zastępu chorych na nerwy 

każdy kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pa- $ 
mięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, przewra- % 
żliwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub Š 

też na inne liczne objawy, ten 
powinien sprowadzić sobie moją kojącą książeczkę. 
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadcze- i 
mie, oraz pewność, iż do zdrowią i radości życia, prowadzi prosta [M] ` 
droga. Nie zwlekajcie lecz napiszcie jeszcze dzisiaj! 
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a Mes eme Taea 


Polska prowadzi 2:0 


w spofkaniu tenisowym z Holandia o puhar Davisa 


(Selefomem od własneśo korespondenta) 


Na kortach Legji warszawskiej roz-| do głosu. 


począł się w dniu wczorajszym mecz 


"Ostateczny rezultat spotkania 6: 


tenisowy Polska Holandija o puhar Da-|6:2, 5:7, 6:0, 6:0 dla Maksa Stołarowa. 


viSA. 

Polacy wyszli zwycięsko z pierw- 
szego dnia spotkania, wygrywając oby- 
dwie gry pojedyńcze i prowadzą 2:0. 

Po tym nadspodziewanym sukce- 
sie należy już uważać Polskę za zwy- 
cięzcę tego spotkania i niewątpliwie uj- 
rzymy w najbliższym czasie drugiego 
przednia w puharze Davisa — An- 
SIĘ. 

Na pierwszy ogień pierwszego dnia 
poszła Rawa Tłoczyń paiero z naj- 
lepszym tèñisista holenderskim Timme- 
rem. 

Po zaciętej walce, stojącei na pozio- 
mie międzynarodowym _ zwyciężył 
mistrz Polski w trzech setach 7:5, 
6:3, 6:4. 

Tłoczyński w spotkaniu tem osią- 
gnął szczyt formy. Wykorzystał on 
wspaniale słaby backhand. przeciwnika, 
atakując bezustannie. 

Pierwszy set przynióst walkę zupeł- 
nie równorzędną. z której wyszedł zwy 
cięsko polak tylko dzięki lepszej kondy-| 
cji i większej wytrzyjnałości. 

Timer prowadził już w tym secie 5:2 
jednakże od tej chwili holender słabnie 
coraz widoczniej. Tłoczyński doskonale 
wykorzystuje słaby backhand przeci- 
wnika i atakując bezustannie zdołał nie- 
tylko wyrównać lecz nawet wygrać 
pierwszego seta. 

W drugim secie polak jest już znacz- 
nie lepszy od przeciwnika <prowadzi 
4:2, 4:3 i uzyskuje po piękugjm disSZY 
kiwa dalsze gemy. ; gd 

Ostatni set był już tylko zwykłą” tor! 
malnością. gdyż Tłoczyński znacznie” 
górował nad niewytrzymałym przeci- 
wnikiem. | 

W drugiej parze zmierzyli się Maks 
Stolarow z 19-letnim Fughianem. 

Spotkanie to należy podzielić na 
dwie części. Stolarow rozpoczal grę z 
wielką pewnością. Obiecuiący holender 
grający doskonale przy siatce, świetnie 
wykorzystuje błędy przeciwnika i wy- 
grywa seta 8:6. 

W drugim secie Stolarow zyskuje 
odrazu pięć gemów i poprostu oszała- 
mia przeciwnika huraganowemi ataka- 


mi. 
Młody holender przez długi czas nie | 


dochodzi wogóle do głosu i przegrywa 
seta 2:6. 
W trzecim secie holender znów wy- 


korzystuje moment słabości polaka i wy ił Kawan przeciwnika, męcząc go nadal | bliczności wiele humoru, 


grywa 7:5, wreszcie w ostatnich dwuch 
setach przewaga Stolarowa jest bez- 
apelacyina. 

Wygrywa on dwa sety na czysto. 


TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 4 


Dziś poraz osfalni! 


pisiga RRE wa 


Warto zaznaczyć, że holender jest wiel 
ce obiecującym tenisistą. Posiada on 
doskonałe dreywy, gra nieźle przy siat- 
ce, lecz wykazuje brak: wytrzymałości. 

W dniu dzisiejszym, w drugim dniu 


Swięto sportu 
robotniczego. 


Dnia 15 i 16 b. m odbędzie się t. zw. 
ea Sportu Robotniczego“, z a: 
zostaną rozegrane pa boisku 
AO. w Pi ALA okręgowe mi- 
strzostwa lekkoatletyczne klubów robots 
niczych z udziałem zawodników 1 zawod- 
pa łódzkiego Widzewa, Szternu | Tu-|; Z 
; pozatem zostanie rozegrany również 
H priej w grach sportowych oraz trójmecz ! 
piłkarski: Tur (Łódź) — Skra (Piotr-| 
ków) — Ruch (Piotrków). 


(nie dopuszczając przeciwnika wogóle i 
8, spotkania Polska — Holandja odbędzie 


się gra podwójna. Ze strony polskiej 
„walczyć będą Tłoczyński i Jerzy Sto- 
larow. Holendrzy składu jeszcze nie u- 
stalili i dopiero w ostatniej chwili mają 
zdecydować, jakich zawodników wysta 
wić do gry podwójnej. 


Wycieczki Ł.T.K. 


W dniach 15 i 16 maja r. b. (Zielone 
Świątki) Łódzkie Towarzystwo Kolar- 
skie organizuje następujące wycieczki 
turystyczne na rowerach: 

W niedzielę, dnia 15 b. m. do Sokol- 
nik przez Zgierz, 

W poniedziąłek, dnia. 16 b, m. Au- 
Z — Kraszew —  Kurowice 

na Góra. 

tane a wiorkósć i wyjazd w oby- 
| dwa dni, została wyznaczona na godzi- 
(ze 8-ą rano z lokalu klubowego przy ul. 


Turyści — Ł.T.8.G. 
jutro na boisku WAS 

Zapowiedź niedzielnego spotkania © 
mistrzostwo klasy A dwuch najpoważ- 
nejszych kandydatów do tytułu mistrza 
ŁTSG i Turystów wywołała w sferach 
sportowych Łodzi kolosalne zaintereso- 
wanie, : 1 

Od dawna już żaden mecz piłkarski 


w okręgu łódzk m nie wywołał tyle 
komentarzy. 
ŁTSG straciło do tej pory jeden 


punkt i mimo spadku formy jaki dru- 
żyna ta wykazała w spotkaniu z SKS- 
em czarno-biali wciąż jeszcze dzierżą 
prym w łódzkiej klase A. 

W obecnej chwili jedynym ich groź- 
nym przeciwnikiem są Turyści, którzy 
z meczu na mecz wykazują lepszą for- 
mę i zbierają punkt za punktem. 

Oprócz -zawodów - Turyści—ŁTSG 


ujrzymy w sobotę na boisku WKS mecz. 


Hakoahu z SKS-em. W wypadku o ile 
drużyna żydowska wystąpi w silnym 
składze spodziewać się należy gry 
równorzędnej, gdyby jednak zagrał 
skład osłabiony tak jak na zawodach 
z WIMA „strzelcy* będą stuprocento- 
wemi faworytami meczu, 

W niedzielę na boisku Widzewa 
grać będą o godz. 11-ej Orkan z WKS- 


| l Targowej Nr. 5 em zaś o godz. 17- -ej Widzew z ŁKS Ib. 


Torno pomścił porażke Sztekkera 


Sensacyjna porażka potężnego Kawana 


Zapowiedź decydującej walki potęż- 
nego Kawana z niemniej potężnym zgie- 
rzaninem Torno wywołała w naszem 
mieście wiefką sensację. 

Zapalniony w dniu Horor sayn, do 


ostat ego miej Jai, C yrku Spore 
BER nie był SE anie pomieścić tych 
Rank przyjrzeć | br 


wszystkich "którzy 
"Trzeba prz 
(znać, że tyle emocji erę dostarczyło już 
oddewna żadne ze spotkań atletycznych. 
| Zgierzanìn Torno okazał się mistrzem 
inad mistrze a w pierwszym rzędzie za- 
wodmikiem niezwytcie wytrzymałym. 

Przez dziewięć minut dławił Kawan 
przeciwnika w swym zabójczym felso 
nie Zdawało się, że Torno lada chwila 
padnie zemdlony. Zdenerwowanie na 
widowni było ogromne. 

Panie odwracały głowę, nie mogąc 
pieveiadać się nadludzkim wysiłkom 

orna 

Mniej odporni widzowie domagali się 
nawet przerwamia walki, nie chcąc do- 
|puścić do wypadku. 

Gdy wreszcie Torno zdołał na minu- 
tę powstać, nadzieja wstąpiła w «serca 


rasłym chwytem w przedni pas powalił 
er ait przeciwnika na obie ło- 
patki 
} Trudno opisać co się w tym momen: 
cie Ay! ha weż i 

iektóre panie miały łzy w ocz 
śm przez kilka minut aż dr 


"= Piwien mtodzian w mieńiit licznej 
grupy zgierzan wskoczył na ring i ut- 
szczęśliwiony rozcałował się z Torno. 

Tymczasem Kawan leżał na dywanie 
i wydawał jęki. 
on w stanie wskutek wielkiego wysiłku 
rozluźnić palęów. u.rekl, 

Dopiero pótężne uderzenie Marty- 
noffa nogą i sine palce wiedeńiczyka foz- 
lużniły się. 

Spotkanie to było przez długi 
komentowane przez publiczność: 

Piękną a zarazem błyskawiczną wal- 
kę stoczył przystojny herkules żydow- 
ski Krauser, który amatora Gomolę po- 
konat już w 1-ei minucie. 

Warszawiańin protestował twier- 
dząc, że przeciwnik podstawił mu nogę, 
lecz chwyt Krausera byt zupełnie prawi- 


ząch a 
oaj 


czas 


jtych wszystkich, którzy życzyli zwycię-| dłowy. 


stwa zgierzamwinowi. Lecz znów powa- 


nelsonem 


Film produkcji 


Turżańskięgo 
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Potężny kozak duński dostarczył pu- 
Szalał on for- 
malnie w walce z D'Oliveirą, lecz èle- 


Dwukrotnie zdołał Torno powstać gancko walczący hiszpan zdołał w 16-ei 
wreszcie za trzecim razem nadludzkim| minucie po zastosowaniu podwójnego 
wysiłkiem wyswobodził się o nelsona i nelsona zwyciężyć Orłowa. 


SPIEWAK NIEZNANY 


W roli złównej LUCIEN MURATORE, spadkebierca Caruza, — Dziś pocz. o 12 w poł. 


Ceny zniżone: 


Okazało się, że nie był; 


Stało się to coprawda po dzwonki, 
lecz na usprawiedliwienie doskonale 0- 
rjientującego się arbitra trzeba dodać, że 
Orlow wyswobodził się z nelsona niedo- 
zwolonym chwytem, wyłamując Prze- 
giwnikoówi palce, 

Dziki i brutalny Maaetynofi o mdło 
nie złamał żebra. Waluszewskiemu, PR 
lak zastosował most, który Marty: f 
złamał, 

Brutalny Foluban zwyciężył już w 
czwartej minucie Waluszewskiego, któr 
ry po tej porążce został wyeliminowany 
z turnieft 


Dziś w 1l:ym dniu turnieju wylosd- 


wano same szlagierowe walki. 

Największą sensację budzi dwuch ty- 
tanów D'Olivejry z Torno. 

Niezwykłe zainteresowanie wywotato 
również rewanżowe decydujące spotka- 
nie Martynoffa z Krauserem na żądanie 
Martynoffa. 

Bułgar do walki tej szykuje się ne 
od kilku dni. Pozatem stoczą decyde- 

| jącą walkę amator Gomola z Saserskim. 

Giamola przed niedawnym  cżasem 
wyzwał ńa spotkanie Sasorskiego lecz 
ten nie mógł stanąć do spotkania, gdyż 
walczył w Berlinie. 

| Piękny student bułgarski Koeff zmie 
rzy swe‘ siły: z Waluszewskim, a dziki, 
lecz zarazem: wierny atleta galerji Or- 
tow walczyć będzie z Kawanem. 5 
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jako współczesna 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


"Zalotna Betty Aman kurtyzana w filmie p.t, 


FLIRTY PIĘKNEJ PANI 


NADPROGRAMY!--Pocz. seans. o g. 4 po poł.,w sob. i niedz.og. 12 w poł. —Poranki po 50 gr. i 1.— zł. — Wszelkie biletv ulgowe ad 


Dziś į dni następnych! 


Dziś I dni następnych! Arcykiekawy film, pełen romantyznm, junactwa i sesacyjnych przygód, pod tytułem: 


„BOMBY NAD MONTE CARLO” 


Ja SZWARCA. — Romans milosny zawadjackiego admirala floty æ piękną | ekscentryczną król Rai 

treść. — Piękne i malownicze krajobrazy, — Urok morza. — Riviera. Cannes, Monte Carla. W rolach KSW Gmi | 1 iveta 
MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy: „GĦANDI I NIE GRANDI“ oraz aktualności: « 
kraju. -= Początek w dni powszędnie 9 godz. ię w ei niedzielę 1 święta o Ehad Bilety ulgowe ważne So ograniczeń, m Cęny, daj 
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DŹWIĘKOWY 
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Z okazji 200-letniej rocznicy zgonu bohatera narodowego i pierwszego prezy= 


w M ww e O "BYM 


denta Stanów Zjednoczonych Jerzego Waszyntona, w New Yorku zorganizo- 


wano pochód w strojach historycznych. 


Na zdjęciu — trzeci w pochodzie, — 


kroczy mężczyzna, ucharakteryzowany na Waszyngtona. 
[ERZE FOZZ O PESEE ZEE L ZOZ ZZ ZZ ZZOZ ZA 


SAR 


E Ku! 


Tegoroczne naiwiększe samochodowe wyścigi 
zgromadziły wielomilionowe tłumy na trasie wyścigowej. 


Wielkie nuściśi itafsfkie 


ZOSTA, 


w Italii — Targa -Florio — 
Zwyciężył italczyk 


Nuvolari. 


"u W —caGca e T 


OE ZES U W r —— ON (O y ŁXKSSRESF 


Sothód Waszyngtona m Mew seam 


1932 EEEE TEJ TO ZEE O OIEZÓJ 


JXowa snort w Ameryce 


nie 


Nr. 134 


W St Louis, w Stanach Zjednoczonych, wprowadzono obecnie nowy sport — 
grę w piłkę na specjalnie skonstruowanych samochodzikach, Sport bardzo 


ryzykowny, ale pono niemniej emocjonujący. 


So$rzeb $resyudenia Doumera- 


Pogrzeb ofiary morderczego zamachu, 
ra, odbył się z wielką uroczystością w 


prezydenta Francji ś.p. Pawła Doume- 
Paryżu. Na zdięciu widzimy kondukt 


pogrzebowy, zdążający z pałacu Elizejskiego do katedry Notre Dame. 


Dr. Tawet Soróułow. 
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Sun Zakonnicy. 


Siomams filmowy autoNiogsrafissny człowieka 
który podstępnie zamordował Freez. Francji. 


W „straszliwem piekle“ przedwojen- 
nej Rosii żyli grzeszni ludzie, ale chleba 
i mięsa mieli poddostatkiem, nawet tyle, 
że mogli nakarmić niem całą Europę, 
mieli pieniądze i mogli przez całe lata 
prowadzić wojnę, mięli wiarę swoją, wy- 
soko postawioną sztukę, silną armię, a 
przedewszystkiem ci grzesznicy mieli 
swe rosyjskie narodowe poczucie, W 
tem strasznem piekle przedwojennej Ro- 
sji, mieli wszyscy prawo do życia, oddy- 
chania, powodzenia osobistego: „grzesz- 
ni“ ludzie piekieł, „sprawieliwi* ludzie 
raju, obcy każdej nacji: czarni, biali, 
czerwoni i zieloni... 

Czy nadejdą wreszcie czasy. kiedy 
dzisiejszy „raj“ pojmie dawne „piekto“ 
i pogodzi się z nim, z wolą wyższego lo- 
su świata, z wolą Boga — z prawdą? 

Paweł skończył swe przemówienie 
i zabawa wrzała dalej.. Tańczono, śpie- 
wano, jedzono, pito, wiele się zmieści... 

Por. Brusiłow wypił ną „ty“ z kilko- 
ma obecnymi mężczyznami. 

— Co za miły człowiek z tego dokto- 
ra — doskonały... Doktorze, jesteś świet- 
ny, tak samo jak wszyscy rosjanie. 
Wszyscy jesteśmy słowianami!:, Cheia- 
łem powiedzieć, iż jesteśmy jednej krwi 
i jednego uczucia. Jednoczy nas ko- 
ściół grecko-katolicki i wspólne uczucia 
narodowe. Jesteśmy silni, ale nie oba- 
wiamy się nikogo! Przecież orzel nie 
może zazdrościć wróblowi! Przyjaciele 
— tak długo, póki my, rosjamie, będzie- 
my trzymać się naszej greckorkatolic- 
kiej cerkwi i naszej narodowości, tak 
długo, jak nie pozwolimy opanować sie 
żadnej partji, będziemy silni i szczęśliwi. 
Skoro jednak tylko jakaś partia politycz- 
na opanuje naród rosyjski bez względu 
na to, czy będzie ona czarna, biała czy 


czerwona, — zginiemy: i zostaniemy zni- 
szczemi. _ Jako człowiek, jako rosjanin, a 
nie jako oficer akademii sztabu general- 
nego, propomuię.panon wypicie za zdro- 
wie naszej potężnej Matuszki-Rosji! 

Wszyscy wrzasnęli „hurra!“ poczem 
toasty poszły jeden za drugim. 

Sasza: — Ja iestem właśnie uosobie- 
mierm młodej rolniczej Rosji. Pozdra- 
wiam was, Pracia i siostry, w imieniu 
ziemi, która nas żywi. Połączmy się 
dziś w równości i braterstwie! Gwaran- 
cią tego będzie miłość. Niech żyje ludo- 
wa rolnicza Rosja! 

Pawel: (chwyta Saszę za rękę i mó- 
wi uroczyście) : — Mój kochany, nieopa- 
nowamy problemie, moja młoda. Rosjo... 
Pozdrawiam cie, potężny narodzie! Stu- 
dent medycyny Pawel Orłow oświadcza 
niniejszem, że ta młoda i piękna- Sasza 
Kalinina jest jego narzeczoną i po tygo- 
dniu zostanie. iego żoną legalną. Wy* 
kształcenie i ptaca połączą się! 

W tym momencie Wiera zemdlała. 
Wszyscy zebrali się dokoła niej, ratując 
zemdloną. Nagle przybył żołnierz i za- 
meldował się u por. Brussiłowa z rozka- 
zem jego ojca, generała że natychmiast 
trzeba wyjeżdżać. Mimo pośpiechu, ge- 
nerał dał się jeszcze namówić, sam przy- 
był na zaręczyny, wypił szklankę wina, 
a równocześnie na boku rozmawiał z Wie 
rą, oświadczając się jej w imieniu swego 
syna, porucznika Po chwili obaj woj- 
skowi odjechali, 

Słońe zachodzi. Ostatnie jego -pro- 
mienie śmieją się do ludzkiego życia. 
Wiecziia błogosławiona prawda — mat- 
ka-natu"a... R 


Pewnego pięknego letniego dnia od- 
było się wesele we wsi Suworowo. Paweł 


t Sasza przyodzłani byli we wspaniałe 
kostjumy ludowe, a oprócz całego miej- 
scowego włościaństwa obecni byli nota- 
blowie wiejscy na czele ze strażnikiem. 
Muzyka rżnęła:od ucha, znowu tańczono 
bawiomo sie i flirtowano 

W ogniu zabawy zdarzył się mały in- 
cydent. Akuszerka Wodowa, łasa na 
młodych chłopców, odbiła którejś z 
dziewcząt jej parobka i na dodatek je- 
szcze obraziła ją. Oburzona do żywego 
Sasza nietylko zwymyślała Wodową, ale 
nawet chciała ją wyrzucić. 

Była to pierwsza chmurka na życiu 
Pawła. Skoro tylko została jego legalną 
małżonką, rlatychmiast wyłlazły z niej 
pazurki. Ideał, który Paweł sobie wy- 
obraził, zaczął szybko zachodzić, Wkrót- 
ce jednak zapomniano o tym incydencie. 
Młodzi wzięli się za ręce i rozpoczęli 
śpiewanie pieśni: 

Kiedy muzyka 

Do krwi przenika 

Kiedy zabawa wre w- koła 

W wiosenne święta 

Wszystkie dziewczęta 

W tam się puściły wesoło, 

Więc, przyjacielu 

Wśród dziewcząt wielu 

Chwyć się najmilszej spódniczki, 

Wiedź do ołtarza 

Gdy los tak zdarza — 

Nie czekaj z Baa! księżniczkł 


d 


Ale oto zapomina sie o sentymental- 
nych piosenkach, kiedy muzyka zagrała 
kozaka. Starzy i młodzi, tańiczą z zapa- 
łem ten ludowy taniec rosyjski, aż do 
utraty tchu. 7 

Pawel: (patrzy na Saszę i mówi jak 
gdyby do siebie) : — Problem mojego ży- 
cia tańczy kozaka... O, mój kocharry, 
czysty idęale!.. Dlaczego życie go nie 
kocha? A jednak ciągle mi towarzysz... 
O, duszo mola, czemu odchodzisz?... 

Paweł męczył się. A okrągły księ- 
życ patrzył na miego i uśmiechał się. 

Zapadła noc. 

Upłymał rok. Minęła wiosna.. póź- 


niej lato... wreszcie jesień. 

O, jak smutne jest przyglądanie się 
umierającej naturze.. 

O. jak ciężkie jest spoglądanie na w 
padek swych ideałów... 

Ideały istotnie konały.. Sasza była 
ideałem dla Pawła a teraz — cóż się z 
tym ideałem stało?... Zaraz po weselu 
Paweł porzucił studja i został nauczycie- 
lem we wsi Suworowo. Praca natczy= 
cielska nie radowała go, ponieważ uro- 
dził się on do zawodu lekarskiego iv. af- 
tystycznego. Sasza kochała go bardzo, 
śpiewała mu piękne pieśni i gotowała naj- 
lepsze potrawy. Nie mogła ona jednak 
być iego przyjaciółką, — nie rozumiała 
ZO... k 

Miał już inną przyjaciółkę — Wierę. 
Sasza czuła to, ale nie miała żadnych do- 
wodów: Obserwowała, podejrzewała, i 
płakała pokryjomu. Paweł zwątpił iuż 
i rozczarował się — jeżeli o Saszę chor 
dzi, ale Wiera rozumiała go i kochała. 
Miewał on z nią potajemne spotkania, aż 
wreszcie zdecydował, że razem z Wierą 
wyjedzie do Moskwy gdzie będzie kon- 
tynuował swe stuja. 

Pewnego wieczoru przy pełni księży- 
ca widzimy Wierę Nikolską, ubraną w 
elegancki kostium podróżny, z torebką, 


zawieszoną na pasku przez ramię. Towa- 


rzyszy jej akuszerka Włodowa. 

Wiera: — O, kochana jesieni, czuję 
cię w mojem sercir.. Słuchaj, jak smut- 
ny jest oddźwięk spadających  Iiści... 
Drżę i myślę... Kroki moje słychać da- 
leko Ptaszki ciągrtą na południe... Czu- 
ję smutek umierającej przyrody — jest 
mi teskno. 

Paweł, człowiek głębokich uczuć, € 
nergiczny, inteligentny miaf wielki 
wpływ na kobiety, które napotykał w ży- 
czu. Delikatna i inteligentna dusza Wie- 
ry Nikolskiej nie mogła również oprzeć 
się temu wpływowi. Jego zapatrywania 
na Boga, przyrodę i człowieka stały się 
powoli i jej zapatrywaniami, które po- 
dzielała ciałem i duszą. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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